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Nowy wspaniały program od poniedziałku 22 października 1917 Napisy na obrazach 

polskit' i niemit>ckit>. 
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Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej, 
w dnie świąteczne o godz. 3-oj. 
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Program od wtorku 23 go do piątku 

26-go października 1917 r. 

C1ęś::: i 1, 2, 3, 4 i 5 

Póiny Gość 
dramat w 3-ch aktach, knpenha "lci artvslycznv Lim. W \\·ylc o 

_11a111u "ajlep"ZYl Il ar1rtów firmy J..Jordisk•. 

Ninwvkh l • a cr •'di;ł 7yr.iowa w 5-ciu cz~ściach w inscenizacj 
RYSZAC?DA OSWALDA. W głównej 1011 z11akomitv altysta 
BERi\!AfW ALDOR. 1. Przvpadkowe pnz 1::in1e. 2. N:.t progu 
szczęś :· a. 3. Symdacy1ny wvpadek. 4. W t101nu dla obłąka-

:•yrh. 5. Zbrndni;:i na "CPniE'. 
·---

C i t;ŚĆ 7-WYRÓB KAPELUSZY NA WYSPACH ZUNDSKICH 

lwrnf·t1ja w 3-ch aktach w wykonaniu pierwszorzędnych a1tystów 
Kopenhagi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~ ...... ~~~ 

FIFI humoreska. 11 T d 'k MESTER" ygo ni „ aktualne. 

Automatyzm zbawienia 
padła dla tego, iż zanadto 
stosunkach po.it yczn ych 
cnotą i l u dL.lrnścrq. Upadła, 

1 zq<ltiła się w w procesie cudzej ekspijacji: podmiotem 
szlach e tnością, własnym praw i panem własnej woli 
jako pa11stwo, się może tylko w imię aktywizmu. 

Znany publicysta warszawski p. Win 
centy Rzymowski zamieścił pod powyż­
szym tytułem w. Wiadomogciach PolŚkich• 
ciekawy artykuł, który przytaczamy w stre­
szczeniu. 

Wojna dobywając na jaw cały ów ol · 
brzymi splot antagonizmów, którego prze­
ciąć nie mogą miecze czterdziestu miljo­
nów rąk, wtniesionych do bojt1 1 demasku­
jąc tysiąc szprzeczności, u tajonych na dnie 
rzekomo niewzruszonych dogmatów, zada­
jąc kłam pozornie najszanowniejszym pra· 
wdom, odsłaniając próżnię przewodnich 
ideałów życia publicznego, odsłoniła i zde­
maskowała to, co było treścią wewnętrwej 

kultury europejskiej w ostatnim i przedo­
statnim stuleciu; obnażyla anarchję, niesły­
chaną i do rdzenia zasadniczych składni­

kó N życia europejskiegr> sięgają(ą anarchję. 

n„.Europa, wspier;1jąca swą kulawą rów­
nowagę k1 śćmi miażdżonych narodów, i 
ta a n arc h is tka, żyjąca od przypadku 
do przypadku, trzymała przez sto lat ową 
ciężką stopę na grobie państwa polskiego, 
wykreśliwszy je z listy żyjących za niepo­
prawną a n a r c h j ę. 

Gdy więc w pewnej chwili, nie wytrzy · 
mując atmosfery wojennej, podmytej krwią 

swego ludu, zachwiał się i runął caryzm 
rosyjski, waląc się bez oporu, nakształt 

sp1óchuialego kolosu, pod jego gruzami 
konało coś głębszego i okropniejszego, niż 
niewola Rosji: wraz z caryzmem rozsypało 

się w proch sumienie starej Europy. 

Ale czyż przezwyciężenie sumie11ia sta­
rej Europy nie znaczy tyleż, co zma1twych· 
wstanie Polski! 

Oto jest ten bieg myśli, z jakim polak 
współczesny, nie filozofujący zbytnio na 
temat ojczyzny, lecz noszący w piersi 11ie­
wątpli wte poczucie jej krzywdy . dziejowej 
staje u morza krwi, w którym od trzech 
lat kqpie się Europa. 

Katastrofa obecna oznacza przesilenie w 
sanu~j istocie układu politycznego, którym 
dot id tył.1 E•!rn?:i . R0zlt>gająrr si~ h:i~ł.l 

! postulaty, zapowiadają nowę erę. Hasła 

te docierają do polskiego zaścianka i bu· 

dzą tam reminiscencje przeszłości polskiej. 
Dzisiejsza tęsknota narodów za nowym 
porządl<iem rzeczy, w którymby panowało 

prawo, a nie siła, była przewodnią ideą 

pol i iycz nych u rządzeń Rzeczy pospolitej. 
Te same hasła, które dziś brzmią w świe­
c;e, wypisane były na szt3ndarach powstań­
czych szeregu pokoleń polskich. 

I oto pod wpływem tych wrażeń i 
iozmyślań rodzi się w każdym z nas prze­
konaniP, że zmartwychwstanie Polski w 
obecnej wojnie na1odów nie jest tylko e­
pizodem, nie jest przypadkiem historycznym, 
ale stanowi jeden z pierwiastków najgłęb­

szego sensu tej wojny. 
Od stwierdzeni~ oczywistego :aktu, że 

odbudowa państwa PoL;kiego dokonywa 
~~rę poprzez wywrócenie duchowej i fizycz­
nej równowagi w międzymocarstwowym 

układzie Europy, na płaszczyźnie polskie­
go zaścianka krok jest tylko jeden do te­
zy, że wojna obecna jest dziejową ekspi­
jacją E1iropy za rozbiory Polski, że roz­
biory te" stanowią istotną przyczynę dzi­
siejszej wojny, że w obszarze cierpień, któ­
rymi ludzkość się krwawi od trzech lat, 
mści się krzywda nasza. 

W świeile powyższych, niezwykle u­
proszczonych rozumowań, przyw1ócenie Pol­
sce praw państwowych dokonywa się nie­
tyle w d1odze obrachunku sił politycznych 
i mtlilaruych, ile pO~irzez zwykły obrachu­
nek sumienia. Eu ropa zrwaca nam niepo­
dległość tak, jak skruszony grzesznik zwra· 
ca posz1,odowanej ofierze ~agrabiony klej­
not. Europa zgładziła nas politycznie bez 
naszej winy, niechże nas teraz zbawia bez 
naszej zasługi. Przedewszystk1em zaś niech 
pije do lina kielich swej niepra"-'OŚci. Al· 
bowiem historjozofJa polskiego zc:ścianka 

kładzie upadek Rzeczypospolitej wyłą~znie 

na karb niegodziwości cudzej, .rozgrzesza­
jąc najzupełniej winy i błędy rodaków: o­
wszem g"tow~ jrst twierctzir, że Polslrn u· 

me wskukk ~iabcBci wiat.uej, it::u wsirn­

tek złej woli i przemocy sąsiadów naj­
bliższych, a obojętności-dalszych. W jaki 
sposób pojęcie o godności narodu da się 

połączyć z odmówieniem nam wszei!dej za 
losy własne odpowiedzialności, pozostaje 
tajemnicą psychologiczną patrjotów z za­
ścianka; to pewna, iż oburąc1. podpisują 

się oni pod twierdzeniem najnowszej bro­
szury p. Chołoniewskiego, zamykającem 

się we wniosku: Polska upadł.ł dlatego, że 
była krajem wolności, że praw swych o· 
bywateli nie tłumiła, lecz rozdawała je 
szczodrą dlonią i rozszerzała; zgiilęła, gdyż 

była tworem politycznym doskonalszym i 
wyżej rozwinięta od swego środowiska. 

Na tern to właśnie środowisku, które 
poniosło odpowiedzialność za u pa dek Pol­
ski, spoczywa dziś misja jej odbudowania: 
sprawa Polski jest sprawą Europy.- I zba· 
wienie dla Polski przyjdzie ~amo przez się, 
dokona się automatycznie, bez udziału na­
szej czynnej woli, z chwilą, gdy ludzkuść 

wzniesie się na poziom dostatecznie wyso· 
ki, aby ocenić, ile straciła przez ubezwła­

dnienie .takiej jednostki narodowej, jak 
państwo Polskie, przez ubytek jej swobo­
dnego współpracownictwa dla wspólnych 
celów; zbawienie przyjdzie, jako prosta 
funkCJa środvwiska, niezależnie od usiło­

wań wewnętrznych samego narodu. Stąd 

to rodzi się wiara dogmatyczna, bezwzglę· 
una wiara w kongres pokojowy, tak cha· 
rakterystyczna dla kierunku, który naz­
wałbym automatyzmem polityczuym, gdy­
by polityka nie była właśnie przezwycię­

ża n iem wszelkiego a u toruatyzm u. 
Ó ·li a u t om at y z m, osadzający zba­

wienie własnego narodu n a cudzy c h 
bar kach, strojąc się w pozory najszczy· 
tniejszego idealizmu, jest w · gruncie ab· 
dykacją z uczestnictwa w rozwoju i postę· 
pie świata, jednym z najbardziej kompro­
mitujących objawów dziejowego le11istwa. 

Naród opętany doktryną automatyzmu, 
tnoże być istotnie ofiarą zbrodni, może 
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Do wiosny nie będzie 

większych operacji bojowych? 

Petersburg. (BK) Przybyły do stolicy 
generał Du l<111i111. SZPf sztabu general-
11i>go, cele ni v\ z ę«ia U<lz1;iłu w taj nem 
posiedzeniu parla1nentu wstęp11t>go, o­
świadcz1ł w11bec dzieunik::iJ'Z.f, że do 
wiosny nie rndt>ży oczekiwttć żadnych 
poważniejszych 11p•mrnji ua frontach lą­
dOWJCh. 

l{oło polskie głosowało 
za budżetem 

Wiedeń. (BK) Zwołane na dzisiHj (24 
bm.) na godzi11ę 8 rano pleuarne pt1s1e­
dzenie Koła pnlskiego, celem powzięcia 
definitywn~j uchwały w sprawie stano 
wiska Koła p11dczr1s gł••SliWHnia w lzbie 
uad pr(lwizorjulll budżetnwem, zostało 
otwarte dopiero n godz. 12 w pułudoie. 

W międzycz;tsie poszczególue grupy 
Koła odbyły osol1ue 11ararl,\'. 

Na plenarnen1 11ebraniu K ła po spra­
wozdaniu prezyrjj11m o ostatnich r•d{l)­
waniach z rządem, przy:-itąp1ono do gł<J · 
sowania. 

W11iosek .ks. Lubomirskiego (kous) za 
przyzuaniem rzt\dow: d-ra Seidlera 6 cio 
miesięcznego prowizorjum budżetowego zo· 
stał odrzucony 32 głosami. Za wuit•:->kit>m 
JJadh1 ił głos,\ k1łf1St>l'v'l'htystów i demo 
kratów, 

Nast1~pni~ prnyjętu wniosek Komis.ii 
parlament. za z:,w• tow~niflm czteromie 
sięcznego prowizorjum 43 głosami przeciw 
13 głosom 0zęśc1 uarod wyrh deuwkra­
tów (Gall i Ska1 bek) i części grupy lu­
dowej Dlug.isza. 

W fabie absf'ot•I\\ al u się w11hec tego 
13 p\lsłów OlJllZ~ cyjn;vd1 z l\!.ła polskiego. 

Uchwalenie 4 mies. budżetu w Austrii 
Wiedeń. (Bl\,1 Izba po.;łów w 11;_\ śl 

wni11sku Koła !J"lsklf•g11 ud1waliła 4 mie­
sięczne prowizorjum budżetowe w trze­
cit-m vZJ tar1iu, z;1miast żąda11eg11 przez 
gai:linet d-ra Se1rilera 6 mies.ęc7,11ego 
~nr. Pt·zyjęte przez parlament prl•­

w1zorjum końl·zy się 28 lutego 1918 r. 
Z:t prowizorJuu1 głus11wdy stronnictwa 
nifmieckie, chl'ześeijań~lrn -społeci11i, p11-
lacy wlą0z11ie z socjalistami polskimi . 
l'osłovl'i~ z Pohn~eża, włosi, rumurn, u­
krai11cy 7i Galieji i Bulrnv,iny absentu· 
wali się. 

Dano równiPż rządowi upoważnienie 
do riaciągn1ęeia 9 miljonowej pożyczki. w 
glrsowa11iu iin1frn11em p27-l76) poczem 
pocze111 przemówił minister skarbn Wim­
mer. Nasttipne posiedzenie V\ piątek. 
____________ .__,~.------...... .-.--................... 

Lloyd George o pokoju 
Londyn (BK). W Abertboll w o"becno­

ści bardzo licznych słuchaczów Lloyd Ge­
orge wygłosił mowę agitacyj11ą, przema­
wiając za konieczuością oszczędności na­
rodowej. Wskazał on, że dzięki ograni· 
czeniom ludności angielskiej 5 do 7 proc. 
środków żywności, setki ty5ięcy ton żyw110· 
ści, zo;.taloby zaoszczędzonych. Następnie 

Lloyd George mówił o potężnych kosztach 
wojennych i tak ciągnął dalej. Trudno 
jest mi przewidzieć, kiedy nadejdzie kres 
wojny. Żaden rozsądny człowiek nie prze­
dłuży też jej choćby o godzinę, gdy na­
dejdzie sposob11ość zawa1cia istotnego i 
trwałego pokoju, ale nie takiego, który był· 
by jeno przygrywką do nowej wojny. 

Wszyscy mężowie stanu państw wal­
czących przepełnieni są duchem narodo­
wym, ale jednocześnie i 11ienaw1ścią naro­
dową, i wytężą oni siły swe, by za lat 10, 

20 czy 30 podnieść jeszcze siłę niszczącą 
krajów swych. Musimy raz na zawsze za· 
kończył z podobnym stanem rzeczy. 

Wl:'1llug mego zdania N emcy obecnie 
gotowe byłyby do ~awarcia pokoju jedynie 
lld taki . .:11 wr<ru111rnch, któ1eby przyniosły 

im korzyść. Niepowodze111c Napoleona było 
dla Frauqi dośw1allczenicm, którego nie 
zapomni ona tll!!,dy.-1 podobną 11a ukę 

ot1zymać musi każdy p1 u sak jeszcze przed 
zako1ici.e11iem we j11y, 

Nie woluo nam ani na chwilę spusz­
cz11ć z oczu wielkich zadań wojny. Tu nie 
rozcl1o•jzi się o jakiekolwiek pretensje te­
rytorjalne, prócz tych, których domagają 
się prawa narodów. Ani też nie idzie o 
odszkodowania, któ ,e mają wyrówtJać nie· 
sprawiedliwośo:i i podłości. 

Nam chodzi o zburzenie tej fałszywej 

wiary, która trzymała Europę pod ciągłym 
strachem i uczyniła z niej niewolnicę. Gło· 
siła ona, że prawdziwym duchem jest duch 
wojny, panujący w Prusach. W przeciągu 
ostatnich lat pi~ćdziesięciu ten ideał wojny 
był kultyilowa!1y w PH1sacl1. Chciano nim 
wszystko zniszczyć i zburzyć. Rosja Bel· 
gja i Serbja został~ zupełnie zgnębione 

brutalną siłą Niemiec Było to już oddaw11a 
najpiękniejszym snem Niemiec. I nie będzie 
na świecie pokoju, ani wolilości dopóty, 
dopóki bożek ten nie zostanie zniszczony. 
zaś jego prorocy i cLciciele 1 a zawsze roz­

pędzeni. 

Przypuszczam, iż w tym rok u z d O· 

ł a m y z ł a m a ć t ę m o c s t r a s z I i w ą, 

Zwracamy wzrok swój ku tym wielkim si· 
łom, któ:e gromadzą się w pogotowiu <10 
blisi,icll już starć. Czas jest po naszej 
stronie. 

Lloy<I George tak skończył: Znajdujemy 
się obe;:nie w przededniu najważniej~zej 
z konferencji koalicji, jakie odbyły się d<J· 
tyrhczas. B~dą to narady natury militar· 
nej i pol1tycwej. Najwybitniejsi µrzedsta· 
wiciele i mężowie stanu państw sprzymie­
rzonych, we~mą w nich udział, jak również 
i świetni wudlOW!e. Poraz pierwszy też 

będziemy mieli możność powitania dde· 
galów Ameryki, oraz nowej demokracji 
rosyiskiej. Uchwały, które zostaną tam 
powr.ięte, będą miały wielki wpływ na dal­
szy ciąg wojny, a może nawet zadecydują 
o jej wyniku. 

Po Lluy<l George' u mówił Bo n ar 
La w. Niemcy maj~1, cop awda, prawo po· 
woiywania Się na mapę woiny, ale zapomi­
nają oni jednak o ko!oojach i otem wszy­
stld~m. co obecnie jest przeciw nim. Świat, 
który te,az sprzysiągł się przeciwko Niem· 
com, jest tym światem, z któiym Niemcy 
przed wojną prowadziły handel, w którym 
spr. er1awały tabrykaty swe i nabywały 

surowce. Jeśli przemysłowe życie Nie­
miec wogóle w p;zyszłości ma być 11· 

regulowane, to muszą one ze światem 

tym i nadal pozostawać w stosunkach han· 
dlowycb. N:e chcę powiedzieć, iż nie 
mamy przed sob<! ciężkiej pracy, albo· 
wiem nie widzę in!lej drogi do pokoju, 
p1ócr, zwycięstwa. A pokój ten nadej · 
dzie wtedy, g<ly wrogowie nasi zrozumie­
ją, iż im dłużej wojna trwać będzie, tem 
gorzej będzie <ila nich im bardziej bowiem 
wojna się przedłuży, tem prawdopodob­
niejszem się staje, ii Niemcy i po wojnie 
traktrnvani będ;i jako wrogowie. 

Politycy tureccy do 
Regencyjnej 

Rady 

Rada ~egencyj n a otrzymała m ięc1zy i n­
nemi gratulacjami depeszę z Konstantyno­
pola następującej treści: 

Kong;es partji „Jedności i Posętpu" 

przed zamknięciem swego posiedzenia je­
dnomyślnie uchwalł wniosek na wysłanie 

od kongresu pozdrowienie nowemu P.ań­

stwu Polskiemu i życzeń pomyślności w 
europejskiej rodziniE>. Mam sobie za miły 

obowiąz:ek fakt ten podać do wiadomości 

Pauów, łącząc doń me najserdeczniejsze 
osobiste życzenia. 

Sekretarz Generalny „Jedności i Postę­

pu" Midhat Szułui. 

Rosja daje nam autonomję I 
Sztokholm. Pudcrias gdy rl)sy,Jski mi· 

nister spraw zagnrnicz11ych Te1·esz0zen 
ko jesz0rie 11iedaw1ll• zapewnił, że Hosja 
obst:1je pi·zy polskim manifeśvie z 30 
marea, dają się odczuwać w R sji prądy 
których tendeucją jest idea autonomji 
Polski w dawnych ramach Rosji. Wiario· 
mość, że Rada rvbutniczu-żuł1Jierska w 
Petersburgu mó11\·i w warunkach pokojo­
wych o autouomji Polski, WYVI ołała we 
wszystl_rich kołach pulskieh przyguębie· 
niP. Organ byłe!!o ministra rolnictwa, 
Czernowa .lJieło Naroda" pisr, ..... że Pol­
ska pod opieką republiki rosyjskiej bę­
dzie si~ cieszyła ze S'i'rrj wolnu~ci, przy 
czem stara się udow1id1Jić, że polski na­
ród ci<1iy ku wschndowi, a nie ku za. 
cb"dowi. 'fe PŚVI iaJeze11i'1 1·11syjsk1e sto 
ją w rażąerj sµnrn<·zn11ści do st11su11 hu 
całeg,l 11urudu µolsk1eg1•. kWr.v uw nie 
chi;e ~' iedzieć 1, powr11cie JJa1111wauia ro 
syjskiego. 

Przeciw Kiereńskiemu 
Sztokholm. (BI() Dzienniki dono.>zą z 

Haparandy: „Izwiestia" komunikuje: Kon· 
-r.~re11cja iloty bałtyckiej uchwaliła doma· 
gać się od wszechrosyjsl<iej Rady robot111-
szo-żoł11ierskiej, aby t:i natychmiast usu­
nęła Kiereńskiego od steru rządów. W mo· 
tywach uchwały powiedziano, że politycz­
na haniebna agitacja Kiereńskiego niwe­
czy wielkie dzieło rewoluci. Zgromadzenie 
floty wyraziło oburzenie z powodu rozkazu 
dziennegJ, wydanego przez K1ereńskiego 
do floty bałtyckiej, która zdecydowana jest 
walczyć zarówno z zewnęt(znym, jak i we· 
wnętrznym wrogiem. _ 

Dziennik .Nowaja Ziźii" dopatrujP. się 
11iebezpieczeńslwa dla rewolucji w fakcie 
przesiedlenia się rządu do Moskwy, który 
w Petersburgu posiada najsilrnejszą ostoję. 

Bolszewiki delegowali do parlamentu 
wstępnego: Le n i n a, Kamieniewa, Ras· 
kolnikowa i w imieniu Kronsztatu chorą­
żego Kryteilkę. 

Kiereński w stanie oskarżenia 
Petersburg. (B. K.) Rada robot.-żoł -

____ ... _„ _______ ,.. ___ „ . .,.. _________ 11ierska w Kr\l11sztacie uehwaliła posta· 
wić Kiereńsl<iego w stan oskarżenia za 

Obchód Kościuszkowski 

w Sztokholmie 
Sztokholm tBK) w i'.Z•lrHj orlbsł Rię 

tu Ul'"< '.11.vst.Y ob0l1ód Kościuszkowski, 
,,,„„g>111i2<>~\ any µrze11 tutejszy Komitet 
piil;-;ki p1·;1;y Lrnrdz) licz·uym u<lziale pu· 
bliez1Jnści :r, tuti•jSZPj ko!onji p11lskiP.j. 

hr. Led ó cli 11 wska wypowied,r,ia 
ła uroc1:ys ą pl'7.PHWVI ę. Dnia 29 bm. od­
b1~ d:d e się tll'(1-:;t,ys te n alh1żf'ństwo. 

Rocznica Kościuszkowska 

w Sofji 

Sofja. Ag ... 11l·j:L Buk11rska d1111u<"i 20 
brli.: Uztś z 11111·jat_v1vy tutPj.;zfg" iwią· 
:dm P" l~;ld 1·gi · ud u.\ In SI 1; \I lwśc· ie le ka 
t1d1\'1<1rn n cp1iP111 z 1•kazJ1 t'tl!~ej r11ri1ii­
r.v i;goriu h.uś , ·. iuszk1. Obecni byli: kl'ól, 
królewi<'z B111·ss, książ~ Cyi·yl, pr·t'"S 
dent 1111111strów Rrido::;łciwuVI, gellf-J"alls 
simus Żekow. \1·1elk11 J1c:t.ba w.vb1tn,ych 
11Hult1stu~ci ŚVI 1ata p1dits0znego i tuwa 
r11ysi<i~gn. / 

{ 

I 

niewypełnianie rozkazów (!). Zaś petn­
sllursk>t Hada 7.11ł11ier. · rub. postancrn iła 
<!Pm1•gnć się utworzenia specjalnego re 
wolucyjnego sztabu generalnego dla obro­
ny stolicy. 

Anarchja \V lłosji 

Sztokholm. .i\laksymaliści, t)r11z strun­
nictwa SIJrz.nnierznne •Jtwar·cie czynią 
przygduwania do obalenia rządu. Jako 
term111 \'1yz1Hwzo11u dzień 2 listopada, w 
którym to .dniu zb1nze się kongres 
wszech1·11s,yjski, na którym rady robutui­
ków 1 ż, ł11ierzy spodziewają się u~yskuć 
większo86. 

T.vmcz<lsem stauowisko rządu staje 
się coraz bardziej trudnern, albowiem 
nie może ou ziścić nadziei IJurtu»zji za· 
łatVI ienirt się z a11archją Anarchja sze· 
rzy się w dalszym ciągu i przybiera coraz 
bardziej zastraszające rozmiary. 

Petersburg {l::ł. K) Wolwc eiągłego 
invaui <~ 11iL·t-"'l<ujow, które sytuację Rosji 
cvra~ b1ud~dej utrnciniają, mrnister spraw 
wew11~tri11:vch W\ dał ukólniK do wszy­
stl~ich (lrganów' l'ZH_rin na prowi11eji' z 
.,,,~ zwa11itrn1, ab.v umiarkowane elementa 
społeczeństwa podjęły walkę z żywiołami 

przewrotowymi. Usiłowirnia samego rzą· 
uu przy zwakza11iu anan-hji, bez popar·­
..;ia ie strony narodu, pozostaną daremne. 

ROZWIĄZANIE DUMY 

P tersburg. Pt·t. Ag. teJ. donosi: Po-
11 ieważ wybory rio koustytuanty wyzna­
czone :r.ostały na dzień 25 listopada, rząd 
t.vm0zas11wy w,yd<1ł zar7.<\dt.;e11ie, rozwią· 
zujące czwartą Dumę i ur1ieważllinjące 
mandaty po sł o w. 

Zwołanie konstytuanty do Moskwy 
Sztokhoim. (BK) Petersburskie „Bir­

v,ewyja Wiedumosti" donos;;;ą, że rząd 
l'llsyjski postanowił z,, ołać konstytuantę 
do Moskwy. Rząd pr;;;esiedla się tam do· 
piero w listopadzie. 

Dalsze przesiedlenie carskiej 
rodziny 

Kopenhaga. (BK) Według doniesieft 
telegramow z Petersburgrt w,vsłany do 
'l\1b(1lska (obecnej sied:r.iby cara) korni­
sarz rządo„vy, postauow1ł przesiedlić car· 
ską rodzinę do dalszej, bardziej oddalo­
nej miejscowości na S,v bilrji, ponieważ 
l'\ldzina ta· nie może ż,yć w klasztorze 
tubolskim w spokoju. a nadto na żołnie· 
rzy, którz,y jrj piluują, nie n1ożna liczyć 
całkowicie. 

---'"'!!!'!'""!!""---------~--·-

Przesilenie kanclerskie 
w Niemczech 

Berlin. W dobrze poinformowanych 
kołach tv\ ierdzą. żP. kanclerz Michaelis 
tymi dniami p11da się do dymisji. Jako na· 
stępców wymieniają hr. Billowa, hr. Roe­
garna i dr. Kilhlmanna. 

Berlin „Berli11er 'l111geblatt" donnsi, 
że prz,ywódt\V więksriości parlamentarne.i 
zgromadzili się w ptirlamencie Rzeszy 
na 11ara'1ę międzyfrakcy,iuą w celu ZHJę 
cia stanowiska w stosunku do pr·zesile­
nia lrnucluskiegi>. 

Str1•nuictwa te zg-adzają się z te111, 
że dr. Michaelis nie może pozostać na sta­
nowisku kanclerza Rzeszy. Na konferen­
cji w ypuw1edz1arw się równiei w s.pra~ - ­
wie ' osoby pew11ego kanclflrza Rzeszy. 

Przegląd ochotników do 
wojska polskiego 

Z Warszawy donoszą do .Czasu", że 
wydany zostanie w dtJiacb najbliższych 

przez władze vn1jskowe uzkaz przeglądu 
tych ochotników do ' wojska polskiego, 
którny igłosili siG po 21 maja b. r .. t. j. 
po ostatnim przeglądzie. Ten przegląd 

nastąpi w drugiej połowie przyszłego mie· 
siąca. Ochotnicy zostaną P'' uznaniu ich 
za zd1l!nycb z ap r z~ się że łl i, włącze­

ni do oddziałóv\, a w razie posiadania 
wymaganych kwalifikacji, przypuszczeni 
do szkół ofkerskiej lub podoficerskiej. 
Ci ostatui odbędą jednak wpierw kilku­
t,v~ndniowy kurs rekrucki. 

W skład komisji przegh1dowych, któ­
r_yeh l1ędzie przypuszczaluie cztery, wej· 
<Ją ufi0erowie polscy (prnewodnkząey i 
lelrnri), lc·kllrz niemiecki, jako doradca, 
tudzież przedstaw i ciel społee.zeństwa. 

Ze spraw polskich 
- X. Arcybiskup Faulhaber w War· 

szawie. Arcybiskup z M1rnachjum X. von 
Faułl1aber, przebywający w obszarze ge· 
nera! gubernatorstwa w Warszawie. odpra­
wił onegdaj w katedrze przy placu Saskim 
uroczyste nabożeństwo w obecności licznie 
zebranych żołnierzy, urzędników, oficerów 
i osób cywilnych. Po któtkiej modlitwie 
wygłosił kazanie. 

- Z prasy polskiej. Warszawska .No· 
wa Gneta •, dotychczasowy organ lewicy 
warszawskiej, obecnie po nabyciu jej przez 
p. Bohdana Straszewicza, jak się zdaje, 
zmieniła kierunek polityczny. Wno5ić to 
można z artykułu dra Dnborzyńskiego, za­
mies1cwnego w numerze Kościuszkowskim 
„Nowej Gazety". Artykuł jest skierowany 
pod adresem Rady Regencyjnej. 

Obecnie więc lewica posiada w Króle­
st\...,ie już tylko jedno pismo codzienne 
"Dziennik Lubelski". 
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- Kongres polski w Petersburgu. Pet. u miejscowej ludności ogólną sympatją. 
aj. tel. dollosi 27 bm. Otwarto lu polski Byłoby niepowelow~ną szkodą, gdyby na· 
kongres demokratycz·1y w obecności 400 wet dla kilku tysięcy koron zysku, dzieło 

delegatów. stworzone w t;1k ciężkich warunkach 1 z 

\J sprawie parku im. ks. ronia­
iowskiego 

Od grona obywateli specjalnie intere­
sujących się parkiem im. ks. Józefa P9 
niatowskiego, otrzymujemy następujące u­
wagi z powodu. ogłoszenia licytacji na dzier· 
:tawę restauracji w tymże parku. 

I 

Dzieła kultury tworzone przez pa1!stwo, 
naród, stowarzyszenia lub J~linostlo, sta · 
nowią zawsze "dobro publ1cwe", a jego 
powstanie, utrzymanie go 1 wspieranie po­
h1czo11e jest zwykle z w1el\demi ofiarami 

takim lrt:dem, zo~tało i•'dnym nierozwa­
żnym kroluem zniweczone. l tu też chodzi 
o pn..,tęp, a nie cofanie s;ę do dawnych 

waru:1kó.v ani też o zapełłlienie kasy miej­
skif'j. a więc f!fiary nawet większe, ze stro· 
ny zarządu miasta są lu konieczne. 

Miejmy nadzieję, że uwagi te, które 
podziela wielu miłośników pięknego parku, 
sklonią ojców miasta do rozpatrzenia i za­
jęcia się t~ sp1awą z tuką uwagą i troskli­
wością. na jaką ona w całej pełni za­
sługuje. 

(Sprawa powyższa znajduje się na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Rady miejskiej. Przyp. Red.) 

materjalnemi. Dzieła takie lworzy się ce- !! .. "'!"'--!'"'!'"'!!!!!'!!!!'!'!!!!!!'-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!---'!!!'!!'-!!!!!!!!!!!!!!! 

Iem podniesienia po?iomu kulturalnego o­
bywateli danego kraju czy miasta, a przez 
to całego narodu. ({'>) 

ZLh1bycZŁ' h'go rndzapf~ 1 urządzenia no­
woczesne w zakresie przemysłu, handlu i 
gospodarstwa na:odowego w ogólności­

które 1ównież jako zdobycze kultury trak­
towane być muszą - zazwyczaj przyno­
SZ<\ korzyści malt'rjal:ie jednostkom, lecz 
przez to, że podnosz<l ogóllly dobrobyt 
kraju, spełniają misję kultu1alni1, przez to 
że podnoszą poziom umyslowy i moralny 

obywateli. ( ( ( ( ' 
Szkoły, teatry. kuchnie ludowe ochro· 

ny, domy przytułku, za ·dady dla uzdro­
wiel1ców 1 1p. rzadko kiedy zald<!dane w 
tym celu, aby µrzynosily zyski mateqal­
ne, a przecież c1fia11!e umieszczenie kapita­
łu w tego rodzaju i11~tyt11cjad1 uważane 

jest słusznie jako bardzo .ientowne i po­
żytecrne dla ogółu, p(lnieważ 111e przyno· 
sząc bezpośrednich zys1'ó .v materjal 11ych, 
dźwiga fizycznie, duchowe i moralne siły 

narodu, które Sq .cenniej,;ze niż dobra ma­
terjalne, które też stanowią zasadniczy wa­
runek i podstawę pomyślnoś::i i dobroby· 
tu danego społeczeństwa. 

Wznoszenie się na wyżyny lrnllu1y ko­
sztowało zawsze wiele trudu i pracy i wie-

KRONIKA 
Rady miejskie wobec Rady Regen­

cyjnej. P0d adresem Rady Regencyjnej 
napływają ze wszech stron wyrazy hołdu 
i życzenia pomyślnej działalności. Należy 
się !0pJdz1ewać, ż~ uczynią to także przed­
stawicielstwa samorządne miast polskich. 
Pierwsze, jak zwylde, uczy11iły to główne 
mia'ita galicyjskte. Na terenie Królestwa 
uczy111ła lo pierwsza lubelska Rada mi"j­
ska, która wszystkiemi głosami (przeciw 7 
socjaiistycwyn1) uchwaliła odpowiedni le· 
legram hołdowniczy. Należy się spodzie­
wać, że P i ot r k ó w i tym razem nie da 
się wyorzedzić i1111ym miastom. 

Dar ces. Karola dla Jasnej Góry. 
Ces. Karol «fiarował z okazji ustanow1e111a 
Rady Regencyjnej w Polsce klasztorowi 
OO. Paulinów i gminie m. Cięstochowy 
posąg M:Jtki Boskie'j Cięstochowskiej, któ­
ry ma być ustawiony 11a miejscu usunię· 
tego pomnika Aleksandra II. 

- Katastrofa głodowa w Moskwie. 
Pisma polskie wych•Jdzące w Ro;;ji dono­
szą: Ze względu na katastrofalny brak 
środków żywności w Moskwie, zarządziły 
władze daleko idącą ewakuację miasta. W 
pierwszym rzędzie m·ają byr wyditli>n\ z 
miasta polscy uchodźcy, których jest kil· 
kanaście tysięcy. Komitet polski wysłał do 
Petersburga deputację, ażeby przeciw le· 
mu zarządzeniu zaprotestować. 

le ofiar a nawet lo wi, a jednak zawsze się Z ffi j a S 1: a 
ono opłaca w swych owocach i jest nieu- _ Sprawa gazu star.owi jP.dną z bolą-
stannem dążeniem. ludzkości. ~Byłoby też el.ek m1eszkańccw miasta. Ograniczenie 
niedorzecznością już przy tworzeniu dzieła, zużycia gazu do~;zło rlo takiego stopnia, 
mając na celu dobro ,•owszechne, kiero· iż był czas, 17.e miasto 0ałe tonęło w 

ciemnnś<~ia<.;h. J11k się w takich waru11· 
wać się głównie względem na zyslti ma- kiich odbywał ruch w mieście, nie trz.e-
terjalne, oznaczałoby to ch,ć zniszczenia ba opisywać. 4G t.ysięczne miasto robiło 
rzuconego zasiewu i wypacze11ia dalszego wra?,enie odcięte.i od świata dziury pro 
rozwoju, wbrew zamierzonemu celowi p1er- wiucju11alnej. 'rę redukcję g·azu tlómaczo 
wolnemu. no wielkim brakiem węgla. 

w ostatnich czasach miasto Pasze u- Obe<mie pali się r1a ulicach niewielka 
liczba lamp, ktore od g. 10 wieczorem 

zyskało dzieło użyteczności publicznej gasną. 

pierwszorzędnego znaczenia: jest niem Bardziej jeszcze udczuwają te11 brak 
pał"k im. ks. Józefa Poniatowskiego- gazu prywatni k0nsumenc1, zwhsz0za 

Park te 11 służyć ma ludnosci jako miej- pr7'emysłowcy. Zbiorniki gazowe otwiera 
się obecnie µ')południu dupier1_i o g. 5 E>j. 

sce odpoczynku, umożliwi młodzieży sport Godzina t>i jest statH•wczo ta późna, 
łyżwiarski, oraz w nowo wzniesionym par- r.własz1· 7 a, że wieczór zapada cora/\ v. t;Zfl 

kowym budynku pomieści restaurację i śniPj i około g. 4 popił już się ściern · 
kawiarnię, odpowiadające nowoczesnym· nia, wobec C/\ego w pn~cown a~·h m1e 
wymaganiom. szczących s11; zazwye7.aJ w oficynach, 

podwór-zach. o tej porze praca musi by6 
Prowadze11ie tego przedsiębiorstwa ma przerwana Nadto jak ,ś(; gi:!zU, czy też 

być, jak czytamy w "Dzienniku Narodo- ilość jest nie1>dpllwiedni<1. :skutkiem 
wym" w drodze licytacji wydzie1żawione. czeg11 światło jest czę.,;tn słabe r mig1J­
Jakże więc będzie urządzony te11 piękny cące. 

? r · Zwracają uwagę, że cierpi 11a tern 
lokal !,to będzie upoważniony do p10- także mł ·dzież szkoJn,1. która wł~śnlt- w 
wadzenia tegoż? Jak zagwarantować publ1· porze popoluduiowf'j przygotowuje się 
czności, że lokal ten będzie tzeczywiście na nast~pny dzień. 
nowoczesnym wzorem dla tego rodzaju za- Okoliczności te s'kfoni!y grono ob,v-
kładów llżylku publicznego? wateli z różn.vcb ~fer do wystąpienia do 

Lokal taki przez postępowe urządzenie magistratu z pisemnym memerjałem. w 
którym wz.vwają. magistrat, ab_y na pod 

i prowadzenie musi stać się wzorem dla stli.v.ie kontraktu miasta z gazownią za. 
innych - więc w jaki spcsób zapobiedz, żądał ot.I niej normalueJ pror:tuhji g.um, 
by chęć 1ysku nie zepchnęła poziomu je- a wiQC z•lif'sienia. g11dzrn Jako µudsti'l­
go pomiej innych poJobnych w mieście? wy tego żąrlania poda u o - poza nbo\<\ ią 

zkiern d11trzvnia.nia kontraktu - fakt., że 
Nasuwa się też pytanie, czy przy oddaniu gazowni1t ni~ może się obecnio za.słani<'ć 
przed~·1tt,1orstwa chodzić powrnno o to, by fizycr.nie niemuiliwPŚ<;lą otrzymaniit wę­
duchodów miastu przysporzyć, czy też zre- gla, gdyż węgiel je~t a przynajmniej 
zygnować na iazie z mateqaluych korzyści otrzymanie gu, zwłaBr.oza dla gazowni, 
baClf\C jedynie na cel. Jest łcwestją ceny. Wobec tego gaz mo 

ie by6 produkowany w d•istatee.znPj iln· 
Wszyslkie te zapytania posiadają duże ści dn cieg•) gazownia jako pr.vwatne 

znac_1.e11ie a to ze wzgl;,du na utrzymai1ie pr.zedsiębiorstwo je~t bezwzgl1,i•1llie~ob11-
i pt•parcie pięknego dzieła, cieszącego się wiązana. 

NaJto wspnmnian.Y memorja.ł domug·a 
:;i~. aby magi.:;trut 14yJwt1yw1d kontrolę 
nad produktją ga11u, które to prawo za­
warov1ane ma w k1111trakcie. Gdyb,v żą­
dauia po\>,yż.s7.e t1ie_ "dniusły ~kut!(U, 
Pbywateh1 \\.UOszą~y Je gotowi są pocz}-
11:6 dalsztt kro~1. 

Akcja ta spotlrn Slfl niewątpliwie z 
u:;,rrnniem uajszt\rszych ::>for mies?..ludwów. 

- Z karty żałobnej. Du1a 24 b. m. zmarł ś. p. 
Henryk 01lows1,i, uczci] 4 kl. gimna:jum miejs.:o· 
wego, w wieku lat 13. Pogrzeb odbędzie się dziś 

popołudniu o g. 3 z domu µrzy ul. Rokszyckiej l. 26. 
- O węgiel. W miejskim skladzit> opału w 

Aleji 3 Maja wydaje się za kartkami węgiel ubo· 
giej ll1dności po 2 i pół korca na jeden piec. Wczo· 
raj można było zauważyć 11a ulicach liczne wótki, 
wi1,zącc ten nieoceniony wobec zbli:lającej się zimy, 
prawdziwy .czarny djament•. 

Otrz} mujemy natomiast z róż11ych stron skargi 
na spos?b rozdziału węgla. R• zum1emy, że w ta­
kich warunkach trudno zaduwolnić wszystkich, zwła· 
szcza, że każdy chciałby dostać szybko i jaknaj­
więcej. Z drugi~j stro1.y sąd;;imy, że dv tego rodzaju 
funkcji rozdzielczych przydzielani bsć powiu11i ludz e 
pełni ta11tu i z11a11i z wypróbo\1 anej solidności, 

którzyby zdołali zapanować nad podrażnionymi ner· 
wami własnemi 1 cudzemi. Jeśli choć w oęści wie­
rzyć skargom, nie zawsze się tak dzieje. Słyszymy 

narzekania na proteg1l\vanie jednych kosztem dru­
gich, zarówno co do kolei, Jak i jakości węgla. 

Tak, np. p Łukasz K. skarty się na postępo­

wanie )unkcjonarjusza p. J., który mu nie chciał 
wydac węgla, zarzuc;ając mu, że wziął już kilka ra­

zy, a w końcu rozżalonemu groził batem, kiedy p. 
K. twierdzi, że czekał ua węgiel od poluduia do 
wieczora, patrląc, jak i1111i, poźniej przybyii, <!ostają 

P. K., człowiek starszy, l:tórego wojna zubożyła, z 
ż~lem opowiadał uarn puwyżsq sprawę i swoje ob­
serwacje. Rozumiejąc możliwość wzajemnego rozdraż· 
nienia, pr1.ytaczamy ten fakt dla prtyidadu i dla 
wskazania, jak nalety b) ć ostroinym w tego rodza­
ju wypadkach, aby nith1klow11t!m pust~powaniem 

nie wywoływać wśród b•~ónei ludnosci zbytecznego 
ruzdrażnienia. 

- Występy p. Adw( n owicza. Dziś we czwar­
tek rolpoczy11aią się wy>t:·py znanego 7. poprze 
duich goscin Mtysty p. l\11rol:i A·Lve 1to-v1c a. Dziś 

.Samson i Dalii;\·. 
- Operetka H Czarneckiego, przebywająca 

dotąd w Radomiu, wraca w najuliższym czasie do 
Piotrkowa. N,1 murach miasta ukazały się afisze 
zapowi::idające przyjazd tego teatru. 

- Znaleziony paszport. Jest do odebrania 
paszport wydan } iin.cz prczydjum 1•olicji -w Łodzi 
na imię Józefa Hiibnrra. Wiadomość w biurze Mili­
cji m. 

- C1yje owce? Są <lo odebrnni>1 z~ 11dowodnie-
11ie111 wlas1Hiśd 2 owce. Wiadomość w biurze Mili· 
l„i Ili. ł 

Z Polski 
- Biskupi galicyjscy przeciw Lidze hobiet. 

Krakowski .Gios Narodu' pisze: W sferze stowa­
rzyszen kobiecych po miastach naszych powstało 

w ostatnich czasach wrzenie, którego rzecz dziwna, 
żadne echo nie odezwało się w naszej pras:e. XX. 
Biskupi naszego kraju wydali wspólną wsl..azówkę 
do księży, aby starali się nakłonić p:inie do wystą­
pienia z Ligi kobiet Zakotłowało się wśród niewie­
ściego rodu. Wiele p<1ń bez namysłu za wskazówką 

biskupią zgłosiło swoje wystąpienie z Ligi, inne 
wahają się, jakby wyczekiwały zmiany zarządzenia 
w rrndziei, że zostanie wszystko po dawnemu, a są 
i takie, które z miejsca podjęły walkę przeciwko 
biskupiej odezwie i agitują - prztciw niej po cichu 
w mniejszych kólkach I głośno na zebraniach. 

- Statut palestry polskiej. Z Warszawy do· 
noszą: Wyłoniona przez delegację adwokatury ko· 
misja zredagowała już w formie ostatccwej statut 
palestry polskiej. W tych dniach statul ten przcsła· 

ny będzie do depnrtarnentu spra wiedliwośd. 

Po zaieciu zatoki rygsklei 
Petersburg. tBK) Ag. tc•I. donoHi: \\'y. 

padki na mnrzu B:tłty0kiem skłaniają 
całą prasę du artykułów, wzswających 
arrn,ię i ojczyznę, b.Y wszy,-.tkie sił.V zje 
dnocz.vły w celu. obr•in:v kr1;1Ju. .Izwie­
Htja", organ lłRZ, piszą: .Cała zatoka 
Ryg.;;ka jest w posiadauiu r11enrnów. Na· 
sza flota cofa się. ab.y w nstatniej walce 
bronić dostępu do Petersburga. Nadi·szła. 
chwila, kiedy cała rosyjska rewolucja 
musi się oświadczyć, M •• v ucbyfi swego 
szt:uidaru przed 8Zt:rndare.m Willielm:-1 
IL ez,v h.ż Ru~j;t będzie się bron1ła dn 
ostatnif'j kropli kt'WI". 

Sztokholm. Wivdom11ści o zat.ipieuiu 
wielkiej eskorty (lkręt(\Wf'j 11a morzu 
Pótnncnern, wespół z rów11 1'czesnemi w1:>.­
dc•rn ś01ami n uiemieckiem zwycięstwie 
w zatoce r·ygskit>j, \\ j wtiłują w Szwecji 
ogólną sensację. 

Zeppeliny w okolicy zatoki HYOSKiei 
Sztokholm. (BK) Według doniesień z 

Petersburga, Zeppeliny bombardowałY, wy­
brzeże okolicy zatoki Ryg~ldej i wybrzeże 
Fmlandji. 

Ofensywa austro -niemiecka 
na froncie włoskim 

Wiedeń. Urzędowo 24 października: 
F1ont wł o s k i: Na całym fro:ic;~ po­

łudniowo-zachot!111m przybrała znaczenie 
działalność bojowa. Kliło Fliczu, koio Tol­
minu 1 w pólnocaej części płaskowyży11y 
Bainsizza 1 Ducha św„ piechota austro­
węgierska po si lnem przygotowani u arty­
leryjskiem włamała się do linji włoskich. 

W AJ ba n j i, na połud111e od Beratu 
i po obu stronach rzeki Devoli wa!czyły z 
powodzeniem nasze oddziały ubezpiecze· 
ni owe. 

Fror1t rosy j ski: Na froncie naszych 
wojsk nie zrfarzyło się nic nowego. 

Berlin. 'Crzędnwo 24 µaździernika: 
Front włoski: W Tyrnlu, E.aryntji i nad 

bonzo odżyła widoczna akcja bojow. Ar­
tylerja niemiecka wdała się w walką. 
Piechota niemiecka i au:stro-wr,g·if'l'slrn zdo­
była dzi iaj rano najbardziej wysunięte 
stanowiska włoskie koło Fliczu, Tolminu 

Ilctinsizze. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 24 paźt1zie: ni ka : 
Front zachodni: \Ve .Flandrji wojska 

nasze pr_awie zupełnie wy p»rły w ko11tr­
ataku nieprzyjaciela z obsadzonyeh przez 
11iego skrawków ziemi w 11aszej sfer11e 
obronnej. na południowyn1 skrnju laf;U 
H11uthoulster. 

Fruncul'ri rozpoc~ęli wclloraj \~ d\\'ćich 
częściach wielki atak na Che111iJJ des Dh­
mes. vVall<i rOZ\\ijają się od dworu Ai 
lett.e, OH. północ od Vauxaillon aż po w~·­
żynę na pótnoc t1d kauału Oise-Aisne 
duprnVI Hdz1ł.y du ciężkich zrnir:nnycr 
zmagań. Nieprzyja0iel, który między 
Ailette a wzgórzum i Os tel w czesnym rar;. 
kiem uder.zył na nasze linje, natrafił na 
silny opór i z powudu dężkich strnt 11in 
posunął się napr11ód. Dopiero pu r11;we1n 
prl.yg·1towa11iu ogniowem, wsparte1u przi:~z 
lic.zne saml1chody pancerne, w później­
szem uderieniu Ś\>\ ieżych wojsk fra1wus­
kich; od zadH•du na Allemant, nd połu­
dllra od Chavig-1wn udało im siQ włan ać. 
uo n;;szych pozyeji i dotrzeć aż do 
wspommauych wsi. Skutkiem tego po­
zycje lt'l~~ąGo między ;.ieilii IJył_y -ttłe-·'łi.J 
utrzym«n1a.. 

Prz.v cofaniu wojsk z bronionych 
t;ięcie Jiuji, musiano także po;r,osrawi6 
uieprzyjacielowi w_ysunięte naprz1)d ba­
terje, które wysadzono. 

Francuzi ostro nacierali, atoli sta · 
cwła natarciu nieprzyjacieiskiemu na. p 
dnie od Pinon, Vandesson i ChaYign011. Rów­
nocześnie podjęte na wyżynie JJO obu st1·0-
uacb d wul'u H.oyeregen ataki wielu francu­
skich dywizji załanialr sic~. Wieczorem po 
wielogodzinnem ogniu huraganowym podjęty 

atak francuski między Ailes i Brayi> rozbił 
się zupełnie. Wśró<l walk lokal11ych bitwa 
1oczyła się do nocy. 

Front rosyjski: Między zatoką Rygską i 
Dż winą w ciągu nocy <lo 2~ b. m. cofne:li­
śtn y bi:z µrzeszko<ly ze strony nieprzyjaciela 
na szernldm froncie nasze w1•jska ullezpie­
czające, wysunięte dalako napl'zód przerl gkJ­
wnerni stanowiskami. 

Sk-u.p r-u. b1i 
Zachłanność i chciwość, instynkty ftirn~ · 

pieżne i nienasycone apetyty w obecnej 
zawierusze wojennej rozwijają się ze zdu· 
miewajacą łatwością i szybkością. 

Nikt nie próbował u nas dokonać sta· 
tystyki wymyślonych w czasie obecnej woj· 
ny spekulacji, wykombinowanych oo.;zustw, 
ilości nowo powstałych spekulantów i 
oszustów, ale gdyby dał taki obraz gra­
f:czny za przeciąg ubiegłych trzech lat­
rezultat byłby bezsprzecznie. piramidalny. 

W czasie, gdy szerokie warstwy spo­
łeczne gnębi oszustwo, polegające na dys­
kontowaniu dziurawych rubli na 20 do 30 
proc., a pięciuset-rublowych papierków na 
6 proc. do 8 proc., przy równoczesnem 
deprecjonowa11i11 innej waluty, w „Kurjerre 
Polskim" z d. 21 bm. w sprawozdaniu z 
giełdy warszawskiej czytamy co na;>ti::puje: 
"Sprzedaż rubli na giełdzie była l.ud11a, 
gdyż nabywano tylko banknoty nowe, tych 
zaś rubli, które banki i publiczność pi.z 
ważnie posiadają, ;i;być nie było można . 

Ta sama g-iełda, w tym samym dniu, 
w którym rubli nie przyjmowała jako bez· 
wartoś„iowych, Ila . podstawie tychże rubli 
ustanawia kurs marki na kop. 45, !wrony 
na 27 i pół. Co tl) znaczy? Niechby pa­
nowie z komitetu giełdy to wyjaśnili. 

Wiemy oobrze, że począwszy 011 holen­
derskich szwi:1dlów tulipa11owycb 1634 r. 



skończywszy zaś 11a oszustwach pana Bon­

toux, nie było ani jednej brzydkiej spra­

wy fim111~owPj b"t. nd7.i:il11 giełdy. Ale to 

1e<>zcu nw rac!a. Panowie z giddy wie· 

dzieć powi11ni, i~ jdeli 1 u ble już dziś nie 

mają monetarnej 11 artości 1 l0 ni. podstawie 

rubli, lrnrsu 11111vch wal ur u„ta1·a viać nie 

wolno i, że 73 b. z wartościowe ruble, za 

koronę n:e 27 i pół kop. ale cały stos rubli 

powinno się otrzymać. 

Zly prz) kłMl z góry, oddziaływa depra­

wująco 11a sze:sze wat stwy spole(:zne i do­

chodzi do tego, że skupuje się po 70 kop. 

ruble dziurawe i płaci się nitni księżom 

ofiary za msze święte, adwokatom za po­

rady prawne; pokrywa się nimi zaci~tgnięte 
długi, składa się skupione dziurawe ruble 

na rachunki bieżące, aby później odebrać 

ruble całe i dal<>j nimi handlować, a równo­

cześnie się opo ,viada, że korony są nic 

niewarte albowiem: "Niemcy zarekwiro­

wali Austrji wszy5tkie kapitaly •, a mó•vi 

się to dlatego. aby zatuszować prawdę, 

~lbowiem gdyby się u1awnilo, iż rubel nie 

dlatego stracił na wartości, że ma dziurkę, 

lecz dla tego że stracił 70 p1oc. na mone­

tarnej wart1:ści, w spekulacji rublowej kres 

zostałby położony. Zaprawdę, najwyższy 

jnż czas, aby te 1,ombi11acje ukróci<', gdyż 

może nadejdzie chwila, że nie bt;dzie już 

takich, którzyby oq,~j1 wyzysku i spekulacji 

nie ulegli, 
O ile dobro ogólu wymaga uświadamia 

nia szerokich warstw społecznych . o anemji 

rubla, o tyle dla dobra tegoż ogółu lw­

niecznym jest bezwzględne karanie oszu­
stów, wyzyskujących z racji dziurki w ru­

blu najbiedniejsze rzesze ludności. Speku­

lanci mnoż4 się u nas w sposób zatrważa­

j~1cy i gdyby na wet było pra wd ft, iż żoł­

nierze na połaci! bllew dziczeją, to jednak 

bezstronnie rozumując, przyznać musimy, 

że przewinie111a ... o jen ne są tia!Jostka mi 

w porównaniu z tą demurnlizacją, która 

ogarnia 11eut1al.1e ma:>y. 
„ ~ ---;Jaeliby pa~y1vizm miał na celu zdemu· 

ializowanie nas2ego społeczeństwa i uczy. 

go 111ew1ażliwem na 11aj~ziksze obja-

wy zdziczenia m-0ral11ego, to mógłby być 

dumnym z tych orgji wyzy~ku, _jakich je-

stPśmv świa·\lpmi. Józef. Roziecki. 

Rozdział węgla 
Komunikat Towarzystwa Przemysłowców 

Królestwa Polskiego 
I. 

Zbliżająca się czwarta zima wojny 

przed ocz»mi społeczeństwa stawia wi­

dmo nadzwyczajn;vcil utrudnień aprowi­

zacyjnych. Jedna z największych bolą­

czek chwili obecnej jest paląca sprawa 

dostawy opału na potrzeby ludności miej­

skiej i przemysłu kraju naszego. Zaopa­

trzenie w węgiel utrudnione jest jeszcze 
tern, że potężne siły żywotne narodu na­

szego wprowadzają gó już dziś na drogę 

odrodzenia ekonomicznego - przemysł 

polski, wstrzymany gwałtownie przez 
wybuch wojny ujawnia silne tentiencje 

do podniesienia się z gruzów, wiele z 

jego działów rozpoczęło już funkcjono· 

wać. Dla odradzającego sią przemysłu, 

od bytu którego w znacznej części zale­

ży bt>gactw<' i międzynarodowe stano­

wisko państwa polskiego koniecznym jest 

węgiel. ta krew przemysłu. Ochrona 

więc lndności od jednego ze straszli\\-ych 

towarzyszów wojny - chłodu, d1Jstarcze­

nie sil żywotnych przemysłowi wiąże 

się 8ciśle z pomyślnym rozwiązaniem 

kwestji oszczędnego rozdziału węgla z 

zorgauizowauiern racjonaln~j gospodat•ki 

węglowej, choćby w tych niewielkich 

ilościach, jakie przeznaczono na użytek 

cywilnej ludności. 
Dotychczasowe ilości rozporządzalne­

go przez mieszkańców węgla zaiste były 

minimalne. Nie !:tały one w współmier­

ności ani z potrzebami naszemi, ani wy­

twórczością polskich kopalń. 
Stosunki te tworzy 8iła wyższa - i<o­

uieczności wojenne. Nie w naszej mocy 
jest zmienić ją na lepsze Kontentować 

się musimy minimalną ilością 82 wago­

nów dziennie węgla opałowego, zastoso-

Królewska Węgierska 

wać jednak musimy oszczędny i umie 

jętny rozdział tego węgla. A tego do·· 

tychczas nie było. W wykazach zapo­

trzebowań przez poszczególne powiaty 

widzimy niezrozumiałe często pozycje, 

które tylko i wyłącznie można tłómaczyć 

zupełną nieznajomością stosunków i po­

trzeb miejscowych przez instytucje do· 

tychczas rozdzielające węgiel. Zapotrze­
bowania posr.czególnych powiatów bez 

umiejętnej korektywy nie mogą być kry~ 

terjum dla podziału węgla. Z dwuch po­

wyżej wyjaśnionych przyczyn: znikomo 
małej ilości węgla, pozostawionej na u­

żytek ludności cywilnej i z niewłaściwe­

go podziału tej ilości, wypłynąć musi 

rozpanoszenie się na tym polu spekula­
cji. Dziś korzec węgla w niektórych miej­

scowościach kosztuje 40 kor. Obliczenie 
zaś przeprowadzone wykazuje, że za wę­

giel sprzedawany przez spekulantów 

społeczeństwo polskie płaci powyżej J 1/ 2 

miljona kor. miesięcznie więcej, niż pła­

cić powinno według ustanowionych ta­

ryf. Skąd się ten węgiel nielegalnie 
sprzedawany bierze - pytanie, na które 

odpowiedr.ieć dziś nie można. 
Taki stan rzeczy stawia społeczeństwo 

uasze wobec grozy niemożności zaspoko· 

jenia jednej z ważoieiszycb potrzeb se­

zonu zimowego ogrzania mieszkania i za~ 

gotowania strnwy, a biednej ludności 

miejskiej wprost grozi zmarznięcie. 
Wszystko to skłoniło Towarzystwo 

Przemysłowców Królestwa Polskiego, a 

właściwie jP.go Zarząd JJa okupację au­
strjacką, do zwrócenia ~ię do \\ładz o­

kupacyjnych z projektem względnego u­

normalnienia gospodarki węglowej. 

Zatopienie floty przewozowej 
Londyn. (BK) AngiP-lsk1' admiralicja 

d1111••s1: Augielsk1e lrnnL1'turped·1wce „Ma 
r,v Rose" i „Strungbuw·• zustal.Y 11a mo­
tzu Północnem zatupioue przez dwa 11ie 
mieckie ciężko uzbrojone okręty w1-jen­
llf', które płynęły z wielką chyż(lścią . 
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Admiralicia oglasr.a szczegóły zato­
pieuia t~' ch okrętów. Dwn cię7.k0 uzbro­
jone uiernie.ck:e krążowniki zaata!wwaly 
w d. J 7 bm. w połowie drogi między 
wysp;imi Sz11tla1Jdzkiemi a wybrzeżem 

norweskim g1·upę o ': rętów, pły nąc.vch 

pod t>skortą. Angielskie kontrtorpedow. 
ce. a 111ia11owicie .~lary Hose" pod wo­
dzą knmendanta µur. Charlei-;a Fuse i 
„Stronglww" pod wodzą komendanta por. 
Brocke'gll, które pełuił.v służbę łowców 
łodzi podwodnych, ?:Jostały rów n 0cześni e 
zaatakowane. Walczsły oue, aż dopóki 
po krótkiej, nierównej walce nie zatonę­
-ty. D?.ielna kh postawa zatrzymała tak 
długu 1iiemieckie krążowniki, że trzy o­
kręt,Y handlowe nwgły uciec. Jest ubo­
lewania goduern, że zatopione został.V O· 

~;niem działowym ti·z.v parnwce szwedzkie 
1 duński i 5 1111rweskkh, wszystkie nit• 
uzbrojone, bez zbadania· i jakiegokolwiek 
ostt-zeżeuia, bez względu na ż,Vcie ich 
zabg i pasażerów. Taki sposól.J postępo­
wania nien1ców jest dalszym przykładem 
zbrttdnicz.vch i nieludzkich czyuów floty 
niemieckit•j. Pod wpł.vwem trwogi. aby 
nie b_rQ Ot1ciętymi przez augielskie siły 
zbr11j11e i uciec, zanim te nadpłyną, nie 
starali się nieme.v wcalr. ratować załóg 
zatopionych angielskich kontrtc1rpedow­
ców; p<izostawili też swemu losowi tona· 
ce okręty 1rnndlo1Ae. tak że dopien1 h~­
dzie, które płynęły w tyle, mogły wyra­
tować 30 norwegów i i11nyd1. Flota nie . 
miecka przez czyn tell znów sani ., s tt 
p0niżyła. Nierniee.kie sprawozda11i!) u -
rr.ędowe stwiei rha, że ;;t11k nashu1·l w 
nbrębie wóii terytorjalny<;h w p•1bliżu 

wysp Sr.ntla1Jdzkich i że ws?.ystkie okrę­
ty handlowe ora/'i eskortuj110e t•il'pedow­
ce został.V zatopionf\, z wyJ;1tkiem 
ty lkn Jt>dneg-•1 żaglowca rybackieg11. 
'I'wierdzenie Ctl du mif'jSC>t ataku jest 
tak samo nieprnwdziwem. jak twierdze· 
nie n zniszc7.en;u okrętów handlow.v0h. 
'l powudu ciemności nocy u•iało Rię krą ­
żownikom nieprr,yjacielskim ujść przed 
angiPlskic~mi P.R]v1drnmi b11jowerni. Jest 
pożałt1wania godne111, że Zf;śiuęli wsr.yscy 
of1cert•wie i marynarze kuntrt·•rped )WL"a 

„\lary Ruse'' w liczbie .88 oraz 47 of1ce. 
ri'iw i nrnr_yrrnrz.y z koutrto1·pcldowca 
„8tra11gbow". 
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Klasowa w Budapeszcie. 
o oo 
t--. 

NAJWIĘKSZA WYGRANA . najbogatsza w szanse 
Loterja świata ! JEDEN MILJON KORON 

Każdy drugi los 
wygrywa! 

= 

Jedna Premja GOO.OOO koron. 

Razem 50„000 V\rygranych 
Główne wygrane: 400.0()0, 200.()00, 100-000, ~)0.0()(), 8().000. 70-000 itd. 

\.Y ł'ącznej stnnie 13.160.000 koron w gotó\-vce. 

Ciągnienie pierwszej klasy dnia 
10 i 12 lisyrpada 1917 roku [fftA LO~ÓVI Cały Połówka Ćwiartka I Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należytości 

K. 12„- K. 6.-- K. 3.- przekazem pocztowym należy skierować: 

A.. G-. H-u..clapesżt, ~<>ss-uth :C....aj<>s--u..tca l.1. GrA.EDIO:B:..E:: .„ 

OGŁOSZENIE. 1816 

Magistrat miasta Piotrkowa niniejszem podaje do publicznej wiadomości, 

że w dniu 12 listopada 1917 roku o godzinie 12 w południe w sali Magistratu na 

parleize odbędzie się ustna licytacja na oddanie w dzierżawę położonych w parku 
miejskim imir.nia księcia Józefa Poniatowslfiego gospody z ur111dze11ia111i gospodar· 

czerni, oraz ślizgawki na stawie na czas od 1 grudnia 1917 do 1 lipca 1919 roku. 
Licytacja zacznie się od sumy 6000 koron rocznej dzierżawy wzwyt. 

Życzący przystąpić do licytacji obowiązani są złożyć kwit l<a:-y miejskiej 

o wniesieniu czasowo kaucji 600 koron, w razie zaś utrzymania się na licytacji, 

kaucję tą natychmiast dopełnić do wysokości całorocwej sumy dzierżawnej, która 

może być złożona w obligacjach m. Piotrkowa. · 
Osobom, które na licytacji się nie ut1zymaj 'l-kau-::je zostaną zwrócone. 
Warunki licytacji można prze~lądać w M1gistracie w wydziale ArJministra­

:yjnym w godzinc.ich urzędi•wych. 

Piotrków, d!lia 16 października 1917 r. 

Prezydent miasta Nowicki. RPfert·nt Jan Bieńkow&ki. 

'~ 8. BITTnER akuszerka 
i masażystka 

nrai<tykę knńcz\larn we Wiedniu, obecnie 
mieszkam w Piotrkowie przy ulicy Rokszyc­
kiej Nr. 13. 1849 

Za złoto . i srebro 
11aj lep11;:j µiaci z<'gar111i:-;tr :r. ria Pl.ic11 B~1-

nardyóskim .N'2 7, przy Holelu f<.rakow<:kirn 
(obok targu). 1844 

__________________ _...._._, ______ „, .., „ „.~ ... ~·-·----

Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Onczen. 

„ HURTOWNIA" 
Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, zlota, srebra, biżuterji, platerów i t. p. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację roczną płaci 51/ 2° 10 

, • pól roczną , 4°10 

, żiidanie . . . . . 30/o 1423 

A 
au;:,l1Jac10 w dobrym stau1e 
do sprzedania. Wiadomość BIL RO w All111i11istracji „Dziennika 

Na1odowego". 1850 

MASZYNĘ do pisa!lia z polskim lub ro­
syjskim szryttem, kupi Komisja Aprowiza · 
cyjna (Magistrat 1 piętro). Zgłosze111a od 
9 do 2 po poludniu. 1851 

ZGUBIONO paszport rosyjski, wydany na 
1iazw1sko Stanisław Łyżniak, zamieszkałego 
w Pio trkowie. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o złozeme do biura milicji. 1852 

L .J':Y . ....-u. 

SKRADZIONE zost,1ly 2 kwity ln lrncyjrw, 
wy Jane 11 r ze~ To ·v~rzy·nwo 1.Vzajernnego 
Kr~dytu G•1b„rnji Piotrkowskiej, na imię 

Mendla Hamermana z Krzemi„riiewic, gm. 
P r7.er:\b, N<. 98b, 11a rh. 400. z dnia 24 
stycz 1iri 1912 r. i Nr. 1132 na rb. 135, 
z 1lnia 4 C' erwca 1912 r., wob t-c cze~o zn­
-.;1ai;1 li "'~ n" 1a 11i1•wf!Żll-'. 1848 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dok.ładny arlrea 

nadawcy : adresata) nie przel<raczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za kaid„ dodat­
kowe "'ł11wo H h;i.l 

P. Zofja Kolmlar, z.awiad:.mia swer."!o 
ojca Aleksandra Kokulara byl-:\!11 Im ~1ern 

D. ż. W. W. ubt"c111e p1zebyw.i•if1cegn w 

Rosp, że matka uma:ł1:1 rok temu . Zara­
biam jako 11auc1yc1eika w Ż)1 1art10-vie, je­
stdmy w k ytycwem o·iłoiE''lllJ, 1ów!liN 
po-,zul<11Jemy stryja Zygmunta Kokulara, 
pd:tif1Ctg11 !u r ,kqę 111tc11da11l<1 w c1.y1111t'J 
armji ro.;ypinej. l(toby w1etlt . ~ł ,„ llllt'j'lcu 
obecr ego pobytu, pro:>cę do 1idć t:1 ~Hmą 
Ó I 11f?,il, 

Wszysl'<ie pist~a uprasza się o łas'<a·Ny 
przedruk 1111liej,zę~•). 1847 
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